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Bezmyślność charakteru polskiego czyni 
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e z Polaków. Eldorado dla Zydów 


Pan Bóg stworzył Żydów polskich poto, abyśmy mieli z nich służbę szpiegowską przeciw Polakom 
Bismark (mowa 15 maja 1847 r.) 


POKÓJ 
LUDZIOM DOBREJ WOLI 


Zwyczajem dawnym, jak dawną 
jest nasza wiara, zasiądziemy po- 
nownie do stołu wigiłijnego. 

Jak dawniej, tak też i obecnie 
dzielić się będziemy z domownika- 
mi symbolicznym opłatkiem, za- 
chowując zwyczaj naszych ojców. 

Przy opłatku składać będziemy 
życzenia wesołych świąt i lepszej 
przyszłości. Przedewszystkiem ży- 
czyć będziemy tego pokoju, jaki 
zwiastowali Aniołowie przy naro- 
dzeniu Zbawiciela: 

Pokój ludziom dobrej woli! 

Dałby Bóg, aby wśród nas za- 
panował prawdziwy pokój, pokój 
Chrystusów, a usunięty został fał- 
szywy, pokój szatana, w którym 
swą nadzieję pokłada zaślepienie 
partyjne. 

Połska nad przepaścią stoi, bo 
„Stoi nierządem*, lęk i trwoga pow- 
staje w naszych sercach o jej przy- 
Szłość, dla nas niemasz pokoju. 

Zydowstwo coraz bardziej roz- 
zuchwalone otwarcie już pokazuje 
zęby, a zagranicą oczernia nas 
przed światem, oskarżając nas o po- 
gromy, które Samo urządza. Naj- 
ważniejsze podstawy naszego życia 
gospodarczego w ich rękach. Pomi- 
mo ciężkich czasów handel ich się 
wzmaga, a nasz upada. Domy na- 
szych miast coraz bardziej przecho- 
dzą w ich posiadanie. 

A my poruszamy się ma chwilę, 
gdy jaskrawiej się zaznaczy zbrod- 
niczość żydowska. a nawet do boj- 
kotu żydów okrzyk wydamy, lecz 
nie na długo. Wkrótce zapominamy 
o swoich postanowieniach, a wróg 
się nie cofa, — idzie naprzód, na- 
wet już i polska ziemia zagrożona. 
Coraz więcej na rolę przybywa ży- 
dów, a gdy i ziemię żydzi zdobędą, 
to czyja wówczas Polska? 

Dlatego przy tych świętach Bo- 
żego Narodzenia, siadając do stołu 
wigilijnego, rozważmy, w jakiem 
położeniu jest nasza Polska i jaka 
jej przyszłość, a składając życzenia, 
pamiętać należy, że wówczas tyłko 


wśród nas zapanuje pokój i lepsza 
przyszłość, gdy gorliwiej i wytrwa- 
lej weźmiemy się do pracy tak nad 
naszem umoralnieniem jak i wy- 
trwałością w pracy podjętej dła na- 
szej przyszłości. Wówczas będziemy 
mogli i my się cieszyć z tego po- 
koju, jaki Chrystus przyniósł ludz- 
kości. 
Pokój ludziom dobrej woli. 
Ks. Dr. M. Godlewski 


Od re 


Wszysźkim naszym czytelnikom 
przesyłamy serdeczne życzenia We- 
sołych Świąt Bożego Narodzenia. 
Czynimy to po raz pierwszy, ale 
wiemy, że nie bo raz ostatni. 

Praca nasza bowiem trwać mu- 
si jeszcze dłu gie lata. 

Przy tej okazji chcemy prosić 
naszych czytelników 0 wybaczenie, 
jeżeli numery pisma nie zawsze bę- 
dą na czas, ale tu pretensje prosi- 
my kierować do wydziału prasowe- 
go Komisarjatn Rządu w Warsza- 
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y E herbatę“. 


dakcji 


Waszą odpowiedzią niech bedzie 
wpiacanie składek na fundusz wy- 
dawniczy. 

Poprzedni numer „Wstęgi* zo- 
stał skonfiskowany za feljeton zcy- 


klu „Sciana Płaczu”. 
ZE) 


Herbatka u dr. Lewina 
przeszkodziła rewizji 


Do znanego działacza żydew- 
skiego dr. Gerszona Lewina, któ- 


rza 


[7 


z *swremu w październiku zarzuciła 


* „Myśl Narodowa“, że groził na 
odczycie swoim antysemitom rze- 
zią komunistyczną, dnia 15 gru- 
dnia b. r. o godzinie 9 wieczo- 
' rem przybył wywiadowca policji 
„w |towarzystwie posterunkowego 
i dozorcy z nakazem przeprowa- 
dzenia rewizji isprowadzenia dr 
i Lewina do Urzędu Sledczego. 
s Jak twierdzi „Nasz Przegląd“ 
„tak się dziwnie złożyło, że wła- 
f gnie w tym czasie w mieszkaniu 
* dr. Lewina „znajdowało się przy- 


p 


«z padkowo grono działączy i dzienni- 


t karzy (żydowskich) zaproszonych 
„Na skutek inter- 
„wencji — jak pisze dalej „Nasz 
| Przegląd“ kilku dziennikarzy, 
;którzy uprosili porozumienie się 
É wywiadowcy z komisarzem Rzą- 
du, po kilkunastu minutach wy- 


i  wiadowca otrzymał telefoniczne 


polecenie opuszczenie mieszka- 
nia“. 

Tejże samej nocy policja doko- 
nała szeregu rewizji u działaczy 
komunistycznych. 


Agitacja antyżydowska we Lwowie 


Żydowska Agencja Telegraficzna 
donosi ze Lwowa: 

„Po ostanich ekscesach endecy 
wszczęli gwałtowną agitację bojko- 
tową przeciwko kupcom żydowskim. 
W ulicach, zamieszkanych przeważ- 
nie przez chrześcijan, kolportowane 
są tysiące ulotek, wzywających do 
bojkotowania żydów. Na murach 
wielu domów żydowskich i chrze- 


ścijańskich co noc nieznani spraw- 
cy umieszczają kolorowe napisy z 
hasłami bojkotowemi, jak: „nie ku- 
pujcie u żydów nic na nasze świę- 
ta“, „omijajcie sklepy żydowskie, 
gdyż żydzi są złodziejami* i t. p. 
„Ostatnio agitatorzy zwracają 
się do właścicieli publicznych lokali, 
kawiarń, restauracyj i sklepów spo- 
żywczych, wymuszając na nich pod 


różnemi grożbami podpisanie dekla- 
racji, ze zobowiązaniem nieczynie- 
nia żadnych zakupów u żydów. Jak 
donoszą, odwiedzane prawie wyłą- 
cznie przez żydów lokale „Piekieł- 
ko“ (kawiarnia nocna) i „George“ 
(kawiarnia), miały podpisać podobne 
deklaracje i przerwały nabywanie 
towarów od dotychczasowych swych 
dostawców żydowskich“. 
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karygedne postępowanie Y. M. G. A. 
Czy opłaciło się nabijać pieniędzmi polskiemi 
kieszenie żydów austrjackich? ; 


W dniu 10 grudnia b. r. nastąpi- 
ło otwarcie nowego gmachu Y.M.C.A. 
w Warszawie. W związku z uro- 
czystością otwarcia, w wielkiej sali 
Sportowej nowego doniu, odbyły 
się dwudniowe walki zapaśnicze 
pomiędzy drużyną Y.M.C,A. i re- 
prezentacją Warszawy, a drużyną 
żydowskiego „Hakoachu* z Wied- 
nia. 

Jak wiadomo Y.M.C.A. jest sto- 
warzyszeniem czysto chrześcijań- 
skiem, co zresztą na każdym kroku 
manifestuje — a statut słowarzysze- 
mia zabrania oddawania sali sporte- 
wej do użytku żydom. 

Mimo tego zakazu, Y.M.C.A. po- 
zwolił sobie na sprowadzenie dru- 
żyny żydowskiej i to właśnie na 
uroczystość otwarcia. Ponadto oka- 
zało się, że wybór ten również pod 
względem sportowym był bardzo 
niefortunny. 

Zacytujemy tutaj opinję najpo- 
ważniejszego w Polsce pisma spor- 
towego „Przegląd Sportowy* z dnia 
14.XII. b. r., które chyba nie może 


Rozdziokią nas kruki 

W miesięczniku „Narodowy 
Socjalista* w numerze paździer- 
nikowym, pod tym tytułem uka- 
zał się artykuł p. A. Feketego. 
Autor pokrótce nakreśla szkie 
stosunków panujących dziś w 
Polsce w związku z zalewem ży- 
dowskim i ostrzega przed jego 
gkutkami polskiege robotnika i 
włościanina. 

Oto niektóre wyjątki tego ar- 
tykulu. apa 

„Wie już dzisiaj cały swiat o 
tem, że żydowstwo rej wodzi w 
Polsce i że kraj nasz, na który 
żydzi tyle gadzinowych oszczer- 
stw wszędy rzucali, jest włeści- 
wie rajem dla synów Izraela*. 

„Przejrzyjmy personel naszych 
banków nie wykluczając i rzą- 
dowych. Sporo tam synów Izra- 
ela. Pewne działy wojskowości 
są potężnie „obsadzone* przez 
żydów. Nie mówiąc juź o urzęd- 
nikach pewnego ministerstwa, 
które ma do czynienia z zagra- 
nica,- Wszędy żydzi pchają się 
i osiągnąwszy wymagane kwali- 
fikacje działają na „korzyść“ 
narodu, którego chleb jedzą*, 

— „/Zmaterjalizowana koncep- 
cja bolszewicka, widząca w czło- 
wieku jedyne bydlę, które na- 
leży karmić i batogami gnać do 
pracy znajduje właśnie w tem 
pasożytniczem plemieniu nierobów 
jakimi sa żydzi — największych 
wielbicieli“. 

„Chcą oni „dyktatury proletar- 
jatu“, gdzieby pod kulami naga- 
nów nie głowy żydowskich, inter- 
ejonalnych kapitalistów, lecz 
gdzieby krwiożercze szuje 2y- 
dowskie mordowały, w imię rze- 
komego dobra proletarjatu, pol- 
ską, ideową inteligencję, będącą 
właśnie synami robotników i 
ehłopów“. 

„Rabinów i żydowskich ban- 
kierów nie wywieszałyby kliki 

naszych* bolszewików, gdyż 
kruk krukowi oka nie wykole*. 

— Artykuł ten świadczy o co- 
raz większem zrozumieniu "nie- 
bezpieczeństwa żydowskiego 
przez lewicę, która niestety zaw- 
aze szła ręka w rękę z żydami. 


być posądzone o jakąkolwiek stron- 
niczość na niekorzyść żydów. 

„Hakoach rozczarował. Poza Fin- 
kusem w wadze koguciej i olimpij- 
czykiem Hirschem pozostali zawo- 
dnicy zademonstrowali średnią kla- 
sę warszawską. « Pozatem targowali 
się oni i protestowali bez powodu, 
jak... piłkarze z tego samego klubu 
wiedeńskiego. 

Niezadowolenia i protesty z orze- 
czeń sędziowskich towarzyszyły 
każdej walce“... i ; 

A więc wałory sportowe żadne! 
Umiejętności żydków wiedeńskich 
były minimalne, a zachowanie się 
i morale sportowe wręcz skanda- 
liczne! 

— Czy opłacało się więc urzą- 
dzać bezwartościowe zawody i w dzi- 
siejszych 'ciężkich czasach nabijać 
kieszenie żydom austrjackim? 

Tego rodzaju postępowanie za- 
sługuje na bezwględne potępienie 
nietylko ze strony władz sporto- 
wych, ale także całego polskiego 
Społeczeństwa. 


Niechlubne zajęcie 


Bronisiaw Czech, znany narciarz za- 
kopiański, objął ostatnio kierownictwo 
treningów żydowskiej drużyny narciar- 
skiej przygotowującej się doigrzysk zi- 
mowych, Makkabi w Zakopanem. Win- 
szujemy, ale nie zazdrościmy. 


Ghałaty przeciw granatowemu mundurowi 
Bestjalski napad żydów na przodownika policji 


„Głos Wileński“ donosi: W mia- 
steczku Michaliszkach, powiatu 
wileńsko - trockiego od niedawna 
pełnił funkcje komendanta poste- 
sterunku przodownik Tomasz Bia- 
łożyt. Po objęciu stanowiska roz- 
począł on bezwzględną walkę ze 
szmuglem saharyny i fałszowaniem 

wyrobów monopolowych 
czem od dłuższego czasu trudni 
się żydowska ludność Michali- 
pek ammine ; 

Szereg tego rodzaju przemy- 
słowców z punktu powędrowało 
do więzienia. 

Wówczas żydzi zaczęli całkiem 
jawnie odgrażać się, że przod. 
Białożyta usuną. 

Jak się okazało, nie były to 
czcze pogróżki. W niedzielę dn. 
11 b. m. gromada żydów doko- 
nała na przod. Białożyta napadu. 
Został on uderzony z tyłu tępem 
narzędziem po głowie, a gdy 
upadł, 


rozbrojono goi zaczęto w bestjalski 
sposób masakrować. 


Gdyby nie szybka odsiecz poste- 
runkowych, byłby z pewnością 
przypłacił życiem, swoją walkę 
z żydami o prawo. 

— Rzecz charakterystyczna, że 
pewien odłam prasy: wileńskiej, z 

„Kurjerem Wileńskim“ na 
czele usiłuje nadać tej spra- 
wie specyficzne nastawienie, 


ŻYDZI W SKARBIE 


Sprawy finansowe zawsze żydów 
szczególnie zajmują. 

Ministerstwo Skarbu stanowi o 
wszelkich sprawach pieniężnych 
i podatkowych, ©  monopolach 
i cłach. Jest to obok wojskowości 
najważniejszy dział zarządu pań- 
stwowego. 

Jacy są żydzi na stanowiskach 
ważnych w ministerstwie skarbu? 
Chodzi o tych którzy mają napraw- 
dę ważne stanowiska. 


Borowicz Zdzisław (Borenstein) dr. — 


naczelnik wydziału w departamencie 
budżetowym, 
Landau Władysław — radca ministe- 


rjalny w wydziale polityki finansowo- 
uospodarczej. 
| zo 


zajścia antyżydowskie 

Dnia 4.XII b. r. w Rawie Ma- 
zowieckiej miały miejsce demon- 
stracje antyżydowskie. 

Grupa młodzieży licząca około 
150 osób przeszła przez główne 
ulice miasta wznosząc O0krzyki 
antysemickie, poczem rozeszła 
się spokojnie. W czasie zajść 
wybito szyby w kilkunastu skle- 
pach żydowskich i poturbowano 
paru przechodniów żydowskich. 

W kilka godzin po demonstra- 
cji policja aresztowała kilku miej- 


Reichman major dr. — zastępca dy- 
rektora departamentu obrotu pienięż 
nego, 


Rejs Jan — zastępca naczelnika wy- 
działu. 

Rozenkratz Achilles dr. — naczelnik 
wydziału w departamencie podatkowym. 

Turteltaub Achilles dr. — b. dyrektor 
departamentu, nacz. wydziału w IV st. 
służb. 

Tyle co do samej centrali. Nie- 
długo zajmiemy się najważniejsze- 
mi instytucjami, podległemi minis- 
terstwu skarbu, jak Prokuratotja Ge- 
neralna, Loterja, Monopole, Izby 
Skarbowe po miastach. 

Prosimy również naszych czytel- 
ników o wiadomości w tych spra- 
wach. 

U LĄ LI s 
w Rawie Mazowieckiej 
scowych działaczy, wśród któ- 
rych znaleźli się również i tacy, 
którzy wogóle udziału w demon- 
stracji nie brali. 

Jak się okazało, aresztowania 
nastąpiły na podstawie fałszy- 
wych doniesień żydów, którzy w 
ten sposób chcieli się zemścić na 
działaczach polskich za to, że ci 
przed kilku tygodniami przyczy- 
nili się do aresztowania agita- 
torów komunistycznych —żydów. 


zarzucając  napadniętemu po- 
licjantowi, iż był w stanie 
nietrzeźwym, — mimo, że lekarz, 
udzielający pierwszej pomocy po- 
bitemu Białożytowi stwierdził, że 
bynajmniej nie był on pijany. 
Również Polska Agencja Tele- 
graficzna (PAT), która podaje wia- 
domości nawet o każdej bójce na 
weselach wiejskich, tym razem 
przemilezała całą historję. 


Z Ciechanowa 


Akadrmickie koło Ciechano- 
wian organizuje podczas 'ferji 
świątecznych kilka odczytów 
żydoznawczych w Ciech anowie 
oraz okolicy. 


Oprócz tego zamierzają akade- 
micy sporządzić wykaz firm 
polskich i żydowskich, a nastę- 
pnie wszystkich żydów pozosta- 
jących na posadach państwowych 


samorządowych, komunalnych 
imirądi 


Szabesgojostwo w Koninie. 


Konin jest już dosyć zażydzo- 
ny, bo handel w 90 jest w rẹ- 
kach żydowskich, a rzemiosło w 
50 le, a tymczasem do dalszego 
zażydzenia przyczyniają się sa- 
mi Polacy. 

Gdy chodzi o rzemiosło to spo- 
łeczeństwo Polskie w większej 
części popiera żydów (n. p. kra- 
wców) a z drugiej strony rze- 
mieślnicy sami przyczyniają się 
do zażydzenia polskiego rzemios- 
ła. Ostatnio w Koninie dwóch 
mistrzów stolarskich p. p. J. Ma- 
tuszkiewiez i J. Krzemiński przy- 
jęli na praktykę żydów, którzy 
przecież po skończonej praktyce 
będą z nimi prowadzić konkuren- 
cję. 

Społeczeństwo Polskie winno 
tego rodzaju postępowanie han- 
dlowo i towarzysko bojkotować, 
aż do czasu zwolnienia żydów 
z praktyki, — sądzimy że u p. p. 
Krzemińskiego i Matuszkiewicza 
obudzi się odrobina patrjotyzmu 
Polaka-katolika. 

Jednak nietylko rzemieślnicy 
przyczyniają się do zażydzenia 
naszego miasta, ale także i inte- 
ligencja, Adwokat p, St. Jeśma- 
nowski otworzył w Koninie kan- 
celarję, i ńa aplikanta przyjął 
żyda Mańkowskiego. á 

Walka z odżydzaniem miast 
polskich leży w interesie młode- 
go pokolenia, które walczy o byt 
własny. 


Żydowski Gandhi-czy głodny doktór Krauss jeszcze żyje? 


Niejaki docent dr. Krauss, żyd 
rodem z Krakowa, usiłował zorga- 
nizować w Nowym Jorku demon- 
strację przed polskim konsula- 
tem, jednak jego akcja spaliła na 
panewce. 

Wobec tego „Kraus zupełnie 
odosobniony, rozpoczął demon- 
stracyjny Strajk głodowy jako 
protest przeciw rzekomej apatji 
inteligencji żydowskiej wobec 


zajść nauniwersytetach polskich“. 
(N. Prz. 14. 12. 32) 

Zaznaczyć tu należy, że dr. Kra- 
uss podczas zebrań antysemickich 
w Polsce w latach 1918 — 20 or- 
ganizował „samoobronę żydow- 
stwa* — jak donosi krakowski 
żydowski „Nowy Dzięnnik* (21. 
12. 32). Jak wyglądało organizo- 
wanie tej „samoobrony* możemy 
wywnioskować, jeśli według do- 


niesienia „N. Dz.“ Krauss „był za 
to aresztowany“. To też wiele 
mówiące jest oświadczenie dr. 
Kraussa przedstawicielowi Zy- 
dowskiej Agencji Telegraficznej: 

„Nadszedł już czas, aby zorga- 
nizować front, walczący w obro- 
nie inteligencji BAD która 
stanowi najbardziej prześladowa- 
ną grupę na świecie*. (N. Dz, 
21. 12. 32). 


W 


Holandja należy. do państw, któ- 
remi się społeczeństwo polskie bar- 
dzo mało interesuje. 


„Maty Bohater. 


— dyrrr... drrrr... derrr... 
dźwięczał niecierpliwie telefon. 

"Pan Nula Chaim  Liebesokn 
z powagą pogładził swą pię- 
kną patrjalchalną brodę i dos- 
łojnym krokiem zbliżył się do 
aparatu telefonicznego, który 
dopiero wczoraj zaprowadził 
w swojem mieszkaniu 

— Cey numer 023-59? 

— Czemu nie? 

— Czy przy telefonie pan 
Liebesokn? ż 

— Nu, a kto mówi? 

— Ręce do góry i nie ru- 
szać Się z miejsca, bo w teb 
strzelę! — zabrzmiat tajemni- 
czy głos ze słuchawki 

Poważny pan Nuta Aron 
zdrętwiat. 

Gewati! bandytnik! Mordują! 
zachar kotat rozpaczliwie. 

d ze zdrętwiałych rąk z 
trzaskiem wypadta słuchawka, 
a ręce posłusznie wzniosły się 
do góry. 

— Uj co się stało? Krzy- 
knął siedzący przy stole mito- 
dy Aronek. 

— (o ci idzie być, tale? 
Zpowodu trzymasz ręce do gó- 
ry?! 


— Czycho... czycho... szepnął 
zbielałemi se strachu warga- 
mi ban Nuta. Jakiś bandylnik, 
jakiś zbójec idzie do mnie strze- 
lcl 

Mądry Aronek,w mig zrozu- 
miał grozę syluacji. Chwyciw- 
szy więc czem predzej blaszaną 
tacę, która leżała na kredensie, 
osłonit nią swe młodzieńcze pie- 
rsi niby tarczą ina palcach zbli- 
żył się do telefonu. Nagle, szyb- 
kim ruchem uchwycił nieszczę- 
sną słuchawkę i zawiesił ją na 
aparacie. 

late! ty już jesteś gerettet! 
zawołał z triumfem, 

— Ledwie już żyje, uś, co by 
to było, gdyby ten łobuz sirze- 
ht... Aj waj... Szlak na takie te- 
iefony! Ja go jutro każe wyrzu- 
cićl... 

I długo potem pan Nuta 
Chaim Liebesohn _— opowiadał, 
jak lo jego syn Aron Mordka 
życie mu ocalił, Taki mały bo- 
hater! 

A sąsiedzi kiwali brodami, 
cmokali ustami i mówili: UŚ, 
a gites purec, un napewno bę- 
dzie generat. 

— Aronek jednak nie lubiał 
wojska. Wolał zostać praw- 
utkiem, i podobno zrobił karjerę, 
tylko nie nazywa się już Aron 
Mordka, ale Artur Marceli... 
| „Kożski” 


HOL 


Kraj ten, liczący blisko trzy i 
pół miljona ludności, znany jest u- 
nas raczej z nauki geografji, — sto 
sunki zaś jego polityczne są nam 
zupełnie obce, Jedynie od czasu do 
czasu w jakiem piśmie żydowskiem 
ukaże się artykuł, w którym czy- 
telnicy polscy czytają o niezwy- 
kłych „sukcesach“ żydów w Ho- 
landji, o wysokich odznaczeniach 
otrzymywanych. od rządu holender- 
skiego, przez rabinów, o teim, jak to 
żyd inż. Van Lier mianowany zo- 
tal burmistrzem w lndjach Holen- 
derskich... 

Takie to wiadomości mogą czy- 
telnicy polscy czerpać z prasy ży- 
dowskiej. Rzecz prosta, że jest to 


akcja mająca na celu wpojenie w 
Polaków przekonania, że w Ho- 
landji poprostu proszą żydów, aby 


wzięli udział w rządzeniu państwem, 
że uważają ich za elemeut pod każ- 
dym względem cenny i pożyteczny, 
że wreszcie tylko my Polacy nie 
umiemy ocenić żydów i wprowa- 
dzamy jakieś „niezrozumiałe“ po- 
glądy antysemickie. 

Tymczasem w rzeczywistości jest 
nieco inaczej. 

Mniej więcej przed 50 laty za- 
częły do Holandji napływać z in- 
nych krajów europejskich nowe 
rzesze żydostwa. 

Dzięki przychylnemu stanowisku 
rządów holenderskich ruch imigra- 


cyjny był dość silny i dziś żydzi 
w Holandji stanowią przeszło 29/, 
ludności, to znaczy jest ich 


około 160 tysięcy. Cyfra ta. jak na 
trzymiljonowe państwo dość duża, 
w czasie obecnego kryzysu gospo- 
darczego, stała się poważnym cię- 
żarem dla państwa. To też nawet 
liberalne społeczeństwo holenderskie, 
zaczyna rozumieć szkodliwe skutki 
tolerancyjnej polityki względem ży- 
dów, zaczyna eliminować ich wpły- 
wy na zewnętrzną i wewnętrzną 
politykę państwa. 

Oto co donosi w swej korespon- 
dencji do „Naszego Przeglądu“ 
dr. Fuss: 

„Pod wpływem hitlerowskiej agitacji 
zagranicą powstała przed kilku tygod- 


piraty 


hitlerowska w Holandji, 
kontakt z eks- 
trministrami flamandzkimi. W pierw- 
szej chwili opinja publiczna tych dwóch 
krajów potraktowała lekceważąco próbę 
hitlerowców niemieckich zaszczepienia 
ich ideologji w Holandji i Belgji. Lecz 
nowo-upieczeni narodowi socjaliści swą 
krzykliwą agitacją ściągnęli na siebia 
uwagę niderlandzkich, zaś jeszezże bar- 
dziej żydów holenderskich i belgijskich." 


niami 
która utrzymuje blizki 


partja 


Odruch społeczeństwa  holender- 
skiego nie ograniczył się jedynie 
do stworzenia Organizacji antyse- 
mickiej. Także i w prasie prowa- 
dzona jest ostra akcja przeciwży- 
dowska. Pismo żydowskie „Niew 
Isruaelisch Weekblad* 


„ostro krytykuje ogólną prasę ho- 
lenderską za tolerowanie podobnych 
niecnych napaści nie tylko na żydów, 
lecz nawet na tradycyjny liberalizm 
holenderski“. 


Także i rząd holenderski niezbyt 
przychylnie odnosi się do żydow 
i nie myśli wcale uwzględniać ich 
żądań natury gospodarczej. Oto co 
podaje z Amsterdamu Ž.A.T. 


„Holenderski minister pracy dr. Wer- 
schur podał do wiadomości, iż nie za- 
twierdzi uchwaly amsterdamskich władz 
komunalnych w sprawie zwolnienia kup- 
ców żydowskich z obowiązków zamyka- 
nia sklepów w niedzielę między godz. 
2 a Gpopoł. Oświadczenie ministra wy- 
wołało żywe niezadowolenie w Żżydow- 
skich kołach kupieckich". 


Ciężki kryzys gospodarczy dotk- 
nął przedewszystkiem żydów, co w 
wysokim stopniu utrudnia im obro- 
nę swego zagrożonego stanowiska 
w Holandji. Jak donosi Ż.A.T. na- 
wet gmina żydowska musiała ob- 
niżyć swój budżet. 

„Budżet sefxrdyjskiej gmivy żydow- 
skiej w Amsterdamie spreliminowany z0- 
stał w wysokości 88,950 guldenów. Ze 
względu na ciężką sytuację finansową 
uchwalono zawiesić wydawnictwo orga- 
nu gminy, który się ukazywał p. n. 
„Phoenix*. 


— Jak widzimy, żydzi zupełnie 
bezpodstawnie stawiają Polakom za 
przykład Holandję. Dobrze im tam 
nie jest — a nic nie zwiastuje ja- 
kiejkoiwiek zmiany na lepsze. 


Prawdziwy przebieg 
Wiecu Żydowskiego w Paryżu 


Jak rzeczywiście przedstawiają 
się wyolbrzymione przez żydów 
„protesty zagranicy* przeciwko wy 
stąpieniom antyżydowskim w Polsce 
dowiadujemy się z korespondecji 
„Dziennika Poznańskiego” z Pary- 
ża p. t. „Kto i jak protestował 
w Paryżu przeciw ostatnim zajściom 
w Polsce?“ (Dz. Pozn. 14. XII. 32.) 

Paryska „Liga dla walki z anty- 
semityzmem* (Lugne internationa 
le contre antisemitisme) zorgani- 
zowała wiec protestacyjny z 'racji 
antyżydowskich wystąpień w Pol- 


sce. Żydowski „Nasz  Przegląg* 
pisał o 5 tys. osób, zebranych na 
tym wiecu. 


Korespondent „Dziennika Poznań- 
skiego“ w ten sposób opisuje 
przebieg wiecu: 

Około półtora tysiąca ludzi ze- 
brało się by wysłuchać przydługie- 
go repertuaru mówców. Przeważa- 
ły na wypełnionej widowni fizjo- 
gnomje oczywiście zdecydowanie 
semickie. Zwracała uwagę liczna 
straż, z zielonemi i czerwonemi 
opaskami na ramionach, -złożona 


z ailetycznych młodzieńców. Na 
Avenue Wagram, przed wejściem 
do sali, skonsygnowano silny od- 
dział policji. 

Lista mówców bardzo była cie- 
kawa. Poza ludźmi zaangażowa- 
nymi politycznie i społecznie prze- 
mawiać mieli także: zakonnik kato- 
licki, rabin i pastor. Nieiada dzieła 
dokazała liga, aby tych trzech lu- 
dzi zebrać i nakłonić doprzemowy. 
Nastrój sali wydawał się jednolity; 
okazało się później, iż tak w isto- 
cie nie było. 

Trzeba zaznaczyć, że w przemó- 
wieniach dużo było niesprawiedli- 
wości w ocenie dzisiejszego stanu 
rzeczy w Polsce, a tensamem fał- 
szywe o nim wiadomości. 

uż przed podjum usadowił się 
pewien dość zażywny jegomość o 
wyglądzie rdzennego Francuza, któ- 
remu towarzyszyła piękna, eleganc- 
ka pani. W pewnej chwili zrobił 
się koło niego huczek niemały. O- 
kazało się, że protestując głośno 
i energicznie przeciw niesłusznemu 
ustępowi przemowy, poczuł nama- 


Odpowiedzi redakcji 


P., J. Spie-wicz. Miechów. Za życzenia 
i cenne informacje serdecznie dziękuje- 
my. W przyszłości stworzymy specjalny 
dział, gdzie będziemy umieszczać wolnę 
placówki handlowe, które mogą objąć 
Polacy. sa 


Przew. Ks. proboszcz Zygmunt Tró- 
szyński. Skórzec. Wpisaliśmy Przew. Księ- 
dza na listę naszych prenumeratorów. 
Numer naszego konta P. K. O. 1245. 


Przew. Ks. proboszcz Henryk Laskowski. 
Turza. Nazwa „Wstęga* przedstawia cele 
przeciwżydowskiej „Ligi Zielonej Wstąż- 
ki“, która ma na celu gospodarczy ito- 
warzyski bojkot żydów. „Wstęga”, to 
symbol naszej akcji, — niech nasze ha- 
sła walki z żydowstwem jak wstęga 
przewiną się przez wszystkie serca pol- 
Skie, niech je zwiążą i zespolą do wal- 
ki aż do zwycięstwa. x 

P. Tadeusz Woch. Łódź. Pisma poświę- 
cone specjalnie kwestji żydowskiej są: 
„Hasio Podwawelskie“ w Krakowie, „Do 
Czynu“ na Śląsku i „Pod Pręgierz" 
oraz „Pająk“ w Poznaniu. 

Przew. Ksiądz Proboszcz R. Koski. Łę= 
kawa. Za uznanie i życzenia serdeczne 
„Bóg zapłać". Wpisaliśmy Przew. Księ- 
dza na stałego prenumeratora. 

P. Stefan Karweta, N edzieliska. Wysła- 
liśmy po trzy egzemplarze okazowe. 
Przy większej ilości udzielamy 30 pro- 
cent rabatu. Wrazie wysyłania naszego 
pisma w komis, należność musi byt 
przesyłana najdalej w dwa tygodnie po 
wysyłce pisma. 

P. Edmund Kar-ski Krośniewice Za Szcze- 
ry i plękny list znamionujacy doskonałe 
zrozumienie kwestji żydowskiej, ser- 
decznie dziękujemy. Jest Pan naszym 
prenumeratorem, prosilibyśmy równiez 
o krótkie korespondencje lokalne. 

P. Stanisiaw Kon-eki. Kielce. Za wier- 
szyk szczere słowa uznania. Pismo na- 
sze poezyj nie zamieszca. Wpisaliśmy 
Pana na listę naszych prenumeratorów, 
sądzimy, że będziemy mieli w Panu gor- 
liwego czytelnika, bo my także „e 
chcemy żydom nosić wody* — i w tym 
duchu urabiamy nasze społeczeństwo. 


Chór ze Lwowa. 


Radjo lwowskie w dniu 138 
grudnia rb. o godz. 20 nadawało 
koncert poświęcony muzyce ży- 
dowskiej w wykonaniu nadkan- 
tora Siroty i chóru synagogi 
m. Nożyka 

Muzyka żydowska we Lwowiel 

I to bezpośrednio po ostatnich 
wypadkach. 


Czy wiecie że... 


4 grudnia 1931 angielski organ 
żydów: „Jewish Chroniche* w ar- 
tykuie p. t. „Spokój w Poisce* pi- 
sał: 

„Nie jest niemożliwe, że żydzi, 
przynajmniej w większych miastach, 
chwycą się drastycznych i skutecz- 
nych środków odwetowych." 


EE pW. 


calnie twardą pięść sąsiada. Gwiz- 
dy, hałasy, rwetes. Nadbiega z ca- 
łej prawie sali straż z niebieskiemi 
opaskami w siłe dwudziestu moc- 
nych ludzi, aby w zarodku zdusić 
bunt. Jakoż pan, który ujął się za 
spotwarzoną Polską, w towarzystwie 
drzącej z oburzenia, dumnej, pięk- 
nej pani, pod silną strażą wypro- 
wadzony zosłał 2 sali bocznem 
wyjściem. Bernard Lecache wołał 
patetycznie ustami gigantofonu: „To 
nasz przeciwnik, prowokator“. 

Często tu i owdzie na sali odzy- 
wały się protesty i w miejscach ta- 
kich falował tłum, rzucał podejrze- 
nia na niewinnych. Tarmoszono się 
tam, chwytano za bary. 

Wiec został uniemożliwiony przez 
prawdziwych Francuzów, naszych 
pizyjaciół, którzy też dość mają 
żydków. 
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Pismo „Przełom“, wydawane 
przez radykalnych społecznie 
piłsudczyków z pod znaku Zwią- 
zku Związków Zawod. i niechlub- 
nie znanego Moraczewskiego, w 
Nr. 12 — 13 — 14 rb. poświęcił 
krótki artykulik sprawie rozru- 
chów antyżydowskich. Oczywi- 
sta, zgodnie ze swoją ideologją, 
omawia je nader krytycznie. W 
szczególności nie podoba się re- 
dakcji „Przełomu“, iż rzekomo 
rozruchy te skierowane są jedy- 
nie przeciw, „ulicy żydowskiej* 
t. j. drobnym kupcom i rzemie- 
ślnikom, studentom żydom it. d. 


Zapewniamy panów z „Przeło- 
mu* iż mylą się najzupełniej. 
Polski ruch antyżydowski zdaje 
sobie bardzo dobrze sprawę, iż 
kapitał żydowski jest najgroź- 
niejszym wrogiem całej Polski. 
Jesteśmy głęboko przekonani, iż 
b. bliską jest chwila, kiedy na- 
ród polski przystąpi do jego li- 
kwidacji. Obowiamy się jednak 
iż, Przełom wtedy temu nie przy- 
klaśnie. A szkoda. Szkoda tem 
bardziej, iż pismo to walczy w 
obronie praw robotników, prze- 
ciw wyzyskowi kapitału. Zaś zna- 
komita większość kapitałów w 
Polsce jest w rękach żydowskich. 
1 to jest najważniejszą przyczy- 
ną nędzy robotnika polskiego, 
wyzysku jaki go dręczy, i całej 
robotniczej poniewierki. 


Dla żyda kierującego fabryką 
osobiście, czy tylko za kulisami 
wydającego dyspozycje podsta- 
wionemu dyrektorowi — Polako- 
wi, robotnik jest gojem, bydlę- 
ciem, które należy wykorzystać 
do najdalszych granic, — na 
chwałę Izraela i korzyść żydow- 
skiej kieszeni. Najbliższym do- 
wodem na prawdę powyższego 


JULJAN URSYN NIEMCEWICZ. 
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Kapitał żydowski 


jest artykuł wstępny w tymże nu- 
merze „Przełomu“ w którym jest 
mowa o wypadkach wyzysku 
pracowników przez przemysłow- 
ców. Między innemi takie są 
tam wymienione firmy, krzyw- 
dzące robotnika i ich dyrekto- 
rzy: Hirszberg i Birnbaum, So- 
kół i Zylberfening, N. EKitingon, 
K. Hoffrychter, dyr. Hirszberg, 
dyr. Hertz... a w innych firmach 
o brzmieniu chrześcijańskim też 
napewno w dyrekcji, czy radzie 
nadzorczej, czy całkiem za kuli- 
sami, siedzą żydzi. Oni decydu- 
ją! Oni wyzyskują polskiego ro- 
botnika. 


Zbliżają się święta Bożego Naro- 
dzenia. Cały naród polski dzień 
ten święci uroczyście — dzień Na- 
rodzenia Chrystusa zjednoczy wszyst 
kich Polaków. 


Wszyscy przeżywamy w Polsce 
kryzys, w przyczyny nie będę wcho- 
dził, wszyscy je mniej lub więcej 
znamy. 


Biedni czy bogaci — wszyscy na 
święta robią zakupy. 


Tysiące złotych wędruje z kiesze- 
ni konsumentów do właścicieli skle- 
pów. l tu okaże się czem jesteś- 
my! 


Chwalebny przykład 


„Kurjer poznański“, największe 
i naczelne pismo zachodnich 
ziem Rzeczypospolitej w nume- 
rze z 8 grudnia rb. w artykule 
na pierwszej stronie pisze jak 
następuje: 

„..Niestety w Poznaniu i w 
dzielnicy naszej także w okresie 
gwiazdkowym występuje coraz 
bardziej zaczepnie handel żydow- 
ski i zaczyna odbierać kupiectwu 
polskiemu klijentelę, która prze- 
ważnie nie uświadamia sobie na- 
wet, że kupuje u żyda, sprytnie 
ukrytego za firmą anonimowa, 
względnie nieraz nawet za firmą 
o brzmieniu polsklem. 

„Kurjer Poznański* nie przyj- 
muje ogłoszeń żadnej firmy ży- 
dowskiej, tutaj działającej, ponie- 
waż uważa walkę z zalewem ży- 
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mazi 


dowskim za jedno z głównych 
swych zadań“. 

Witamy z najwyższem uzna- 
niem to piękne i słuszne stano- 
wisko „Kurjera Poznańskiego*. 
Czas już najwyższy aby inne pi- 
sma mające pretensje do miana 
polskich i narodowych poszły w 
ślady Poznania. Dotychczas bo- 
wiem w działach ogłoszeniowych 
tych pism znachodzi się ogło- 
szenia wyraźnie żydowskie. 


Nr. 9 


ad. m 
la Gwiazdkę 
szrę A 


Tu przekonamy .się jak dalece ja 
steśmy odporni i *ak zorganizowa- 
ni do walki z żydami! 

W dzisiejszej ciężkiej dobie, w 
czasie walki z bezrobociem winni 
wszyscy stanąć do szeregu, wszys- 
cy winni poprzeć przedsiębiorców 
Polaków by ci mogli zatrudnić 
swych rodaków. Wobec tego zwra- 
camy się z gorącym apelem do go- 
spodyń by ani jeden gresz nie wpły- 
nął od nich do kieszeni żydowskiej. 

Wszystko kupimy u Polaka, a wy 
kupcy Polacy okażcie się godnymi 
szermierzami i pomóżcie zwalczyć 
hydrę żydowską! 

Niżej podajemy firmy polskie go- 
dne polecenia. 

B-cia Pakulscy sklep kolonjalny 
Marszałkowska 110, 57. 

B-cia Jabłkewscy gałanterja i u- 
brania Bracka 25. 

Herse konfekcja męska i dams- 
ka Marszałkowska róg Kredyłowej. 

Pawłowski Józef i S-ka magazyn 
bławatny Marszałkowska 116. 

Graban Nowy-Świat 70 zegar- 
mistrz. 

Blikle cukiernia Nowy-Świat 35. 


E E ("CO TEM af] 
Żydzi na stanowiskach kierowni- 
czych w firmie „Bata“. 


Dowiadujemy się, że Firma Bata za- 
trudnia żydów jako kierowników w okrę- 
gach: warszawskim, krakowskim, łódz- 
kim a także w Katowicach i w Królew- 
skiej Hucie. 


| JE c w EAZA 
Antyżydowska agitacja bojkotowa w Radomiu. 


Jak donosi ZAT. w 


przedświatecznych w 
żydowskich. Oto treść ulotki: 


„Wchodzą w życie nowe poko- 


Radomiu 
jest energiczna akcja bojkotowa 
zapomocą kolportowania ulotek, 
które nawołują ludność chrześci- 
jańską by nie czyniła zakupów 
sklepach 


lenia, które znaczenie kwestji ży- 
dowskiej rozumieją należycie, w 
społeczeństwie coraz silniejsza 
budzi się świadomość koniecz- 
ności całkowitego, politycznego, 
kulturalnego i gospodarczego u- 
niezależnienia się od żydowskich 
wpływów”. 


RE nm OOOO OO ZO OKO ZR |OD 


oko na pejsaczki przestałem się dziwić i dobywszy dwa jeszcze duka- 
ty, wsunąłem w dłoń szambelanowi. dciskając mnie za rękę, rzekł: 


— Nie odstąpie waści, aż wszystko obejrzysz. 


Pójdziemy do 


drugiego pokoju, gdzie są zebrani panowie radni i ministrowie. Żydziak 
szepnął do ucha na prawo i na lewo, zaraz nam uczyniono miejsce. 
Weszliśmy do wielkiej sali, pozłacanej lecz brudnej: po jednej 


Stało na dziedzińcu mnóstwo teleg, koszlawych karet i koczów- 

Przy wnijściu na schody, druga przeszkoda, podobnież z mej 
strony wstawiona, jak pierwsza. Wszedłetu nakoniec na pokoje kró- 
lewskie. Pokazanie się moje, strój, postacie, niemałe sprawiły zadzi- 
wienie, zaczęło żydowstwo szeptać, krzywić się, gdy dwóch młodych 
żydków, w popielatych łapserdakach, z czarną aksamitkną lamówką, 
zbliżyło się do mnie.  Spostrzegłem, że to były szambelany, gdyż 
przy wisząszących cycelach nosili u kolan klucze. 


— Waści tu niewolno wchodzić — rzekł mi jeden dość przykro. 


Nie tracąc przytomności, pamiętny na radę dorożkarza. dobyłem 
dwa dukaty i po jednym każdemu z szambelanów nieznacznie wcisną- 
łem do ręki. Natychmiast wypogodziły się czoła młodych izraelitów. 
Jeden z nich pobiegł do wielkiego Marszałka, jak rozumiem, z donie- 
sieniem o mnie, drugi pozostawszy. 


— Uważam — rzekł — że waść jesteś cudzoziemcem, cieka- 
wym zapewne widzieć dwór najjaśniejszego Judy. szczęśliwie wcale 
trafiłeś, ujrzysz go w całej okazałości, dziś bowiem jest uroczystość 
obrzezania najjaśniejszego królewicza Lejby. Król okaże się w całej 
okazałości; jeżelibyś waść znał się na grzeczności, tobym ja mu słu- 
żył za przewodnika, okazał i oprowadził wszędy. 


Lubo przymówienie się to ze strony szambelana dworskiego 
zdawało mi się cokolwiek niedelikatnem, tem wszystkiem rzuciwszy 


i drugiej stronie siedziały żydy w bogatych łapserdakach. Acz koszto- 
wnie ubrani, uważałem jednak, że pantofle ich nie były wychędożone 
i nie było jednego, coby nie miał pończoch granatowem suknem na 
piętach łatanych. Przy samych drzwiach stało dwóch żołnierzy z lejb- 
gwardji, mających na łapserdakach blaszane posrebrzane zbroje i włó- 
cznie w ręku. > e» a * 

„Wkrótce uwagę moją obudziło mocne potrójne uderzenie we 
drzwi. Na ten hałas porwały się wszystkie żydy z ław swoich, a mój 
przyjaciel szambelan szepnął mi: 

— Pójdź waść w tą stronę a wygodnie wszystko zobaczysz. 

Jakoż otworzyły się podwoje i zaczął iść dwór królewski: pazie, 
szambelanowie, panowie radni. Nakoniec ukazał się sam król Moszko, 
a wtem wszystkie żydy, co tylko ich było, jeli się kiwać na kształt 
chińskich bałwanków. Mój przyjaciel szambelan powiedział, że ten 
był sposób witania króla. 

Osoba monarchy wielce mi się okazałą wydała! Był to pan, mo- 
gący mieć lat około czterdziestu, niezmiernie czerwony. tłusty, piego- 
waty, pejsaki miał rudo-kasztanowate, brodę tejże samej maści. Ła- 
pserdak i opończa były z czarnego aksamitu, z potrzebami jaknajpięk- 
niejszej mody. Jarmułkę otaczał szereg pereł- różowych, z których 
każda po 50 karatów mieć mogła. 

„ U szyji freca obyczajem żydowskim; z tej na złotym łańcuchu 
zwisał się order nakształt złotego runa, lecz przyjaciel mój powiedział 
mi, że to order Icha Wielkiego. 


Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Żórawia 2 m. 14, telef. 9-13-14. 


Prenumerata. 
Rocznie 5 zł. — kwartalnie 1 zł. 30 gr. 
Nr. pojedyńczy 10 gr. 
Konto czekowe P.K.O. 1245. 
Wydawca Stanisław Lewicki. 


Redaktor 
przyjmuje interesantów codziennie od 13 — 14, 
oraz wtorki, środy i czwartki 17 — 18. 
Admiaistracja 
czynna od 9— 15, w soboty od 9 — ią. 


Druk. W. GCywińskiego, Nowy Świat M 36. 


Ogłoszenia. 
Za 1 mm. w tekście (układ 4-0 szpaltowy) 1 zł. 
za tekstem 75 gr., drobne za wyraz 30 gr. Dla 
, poszukujących pracy (do 50 słów) 15 groszy 
Ogłoszenia drobne płatne zgóry. 


Redaktor odp. Marjan Dziżyński 


